
Cena numeru pojedyńczego: 10^groszy.BA

wynosi na miesiąc październik w ekspe 
4 IKvUgstslia. dycji 1 złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 70 groszy więcej. W wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złoż.niu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarcreń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata1 —

ogłoszenia pobiera się od wiersza 
wglUSAwisłB. mm. (7-łam. — 10 groszy, za reklame 
na stronie 3 ■ łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski*1 wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się ptzy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —<
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W  ty m  m ie sią c u d o b ie g a k o ń c a sz ó sty ro k , 

lic zą c o d c h w ili p o w sta n ia P a ń s tw a P o lsk ie g o  

p o ro z g ro m ie n iu trz e c h z a b o rc ó w , n a jp ie rw  R o ­

s ji, a  p o te m  A u strji i N ie m ie c . W  ż y c iu n a ro ­

d u i p a ń s tw a c o p ra w d a to b a rd z o k ró tk i o k re s  

c z a su , a je d n a k ja k ie to z m ia n y  d o k o n a ły  s ię  w  

te rn sz eśc io le c iu  —  i k u  le p sz e m u i n a g o rsz e .

P o g o rsz y ły  s ię , o d c z u w a to św ia t c a ły , ja ­

k o sk u te k  w ie lk ie j w o jn y , s to su n k i g o sp o d a rc z e  

n ie ra z ta k  d a le c e , ż e z ż a le m  w sp o m in a m y c z a ­

sy d a w n ie jsze , N ies te ty te c z asy , z d a je s ię , m i­

n ę ły b e z p o w ro tn ie , lu b c o n a jm n ie j lic z n e p o k o ­

le n ia b ę d ą m u sia ły  p ra c o w a ć i o sz c z ę d z a ć , ż e b y  

c h o ć w  p rz y b liż e n iu m o g ły  n a s ta ć c z a sy p o d o ­

b n e . P rz e z o d p ływ  k a p ita łó w  b o w ie m , z  k ra jó w  

n a w ie d z o n y c h w o jn ą d o in n y c h , k tó re b e z p o śre ­

d n io n ie z n a jd o w a ły s ię w  o g n iu  w a lk i, z o s ta ła  

n a ru sz o n a ró w n o w a g a g o sp o d a rc za , k tó rą te ra z  

n ie ła tw o p rz y w ró c ić . A le , g d y  z n a tu ry  rz e cz y  

c ię żk ie je s t i ło ż en ie ty c h p a ń s tw , w k tó ry c h  

sz a la ła b u rz t d z ie jo w a , to b y n a jm n ie j d o  p o z a z ­

d ro sz c z e n ia L ie je s t ta k że lo s ta m ty c h p a ń s tw , 

k tó re n a g ro n .d z ily  o lb rz y m ie  sk a rb y , z a g arn ą w ­

sz y p rz e w aż ; . c z ę ść z ło ta —  te g o p o w sze c h n e ­

g o  m ie rn ik a w sze lk ie j w a rto śc i. (A n g lja i A -  

m e ry k a ). N ; n ic h sp ra w d z a s ię p o n ie k ą d b a j­

k a , p rz e k a za rn  n a m  p rz e z s ta ro ż y tn y c h o o -  

w y m  m o c arz , k tó re m u  to w sk u te k  z a k lę c ia z a ­

m ie n ia ło  s ię .szy s tk o , c z eg o s ię ty lk o , d o tk n ął  

w  z ło to , ta k , z e w  k o ń c u p rz y sz ło  m u z g ło d u  

u m ie ra ć . O v ; n a d m ie rn ie p o w o jn ie  w z b o g a c o ­

n e p a ń s tw a , m a ją c e ró w n ie ż n a d m ie rn ie ro z w i­

n ię ty  p rz e m y4  z tą o lb rz y m ią m a są  ro b o tn ik ó w  

p rz e c h o d z ą o b e c n ie ta k sa m o k ry z y s g o sp o d a r­

c z y b o n ie m o g ą z n a le ź ć z b y tu  n a sw ą p ro d u k ­

c ję . N a ro d y , k tó re to c zy ły w o jn ę p rz ez c z te ry  

la ta , z u b o ż a ły ta k  s tra sz n ie , ż e n ie m o g ą k u p o ­

w a ć ta k  ja k  d a w n ie j, a lb o te ż ja k  R o sja , s ta ły  

s ię b a rd z o n ie p e w n y m i o d b io rc a m i, k tó ry m  

n ie m o ż n a z b y tn io  z a u fa ć .

Z  te m  w sz y s tk ie m  w ięc  p o ło ż e n ie  g o sp o d a r­

c z e n ie ty lk o u n a s w  P o lsc e , a le w o g ó le n a c a ­

ły m  św ie c ie je s t b a rd z o k ry ty c zn e . Je ż e li u  n a s  

k to ś z b y t o d c z u w a c ię ża r s to su n k ó w g o sp o d a r­

c z y c h i w  sw y c h n a rz e k a n ia c h , ja k to c z ęs to  

s ię d z ie je , b ie rze s ię d o p o ró w n y w a n ia c z a só w  

o b e cn y c h  z c z a sam i d a w n ie jszy m i —  .n iem iec ­

k im i* , to n ie c h a j n ie z a p o m in a o te m , ż e te  

c z asy  n ie ty lk o  u n a s , a le w  N ie m c z e c h ró w n ie ż  

s ię z m ien iły  i to n a w e t b a rd z o . T a k s ię o n e  

ta m  z m ie n iły , ż e c i N ie m c y u  n a s , k tó rz y p o -  

w in n ib y  w ra c a ć d o „ Y a te rlan d u * . w c ale  s ię  z  te m  

n ie k w ap ią . A  i n ie jed e n ta k i ju ż w ró c ił d o  

P o lsk i, k tó ry  m ó gł to b y ł je sz c ze  u c z y n ić , p o w o ­

łu ją c s ię n a sw o je p ra w a. T o c h y b a p o w in n o  

d a ć k a ż d e m u  d o m y ślen ia , je ż e li je st ź le , to  

w sz ę d z ie  p ra w ie je s t ta k  sa m o w sk u te k n a ru ­

sz e n ia p rz e z w o jn ę - 'ró w n o w a g i g o sp o d a rc z e j. 

T o je s t w ła śn ie ta g łó w n a p rz y c z y n a  z ła ,  n ie ste ­

ty  n ie d a s ię o n a ta k ła tw o  u su n ą ć , In n e  p rz y ­

U p a d e k  rz ą d u  M a c D o n a ld a .
Król angielski rozwiązał parlament! — Wspólny blok konserwatystów hberałów. — 

Wątpliwy wynik wyborów. — Upadek Mac Donalda nie naruszy przyjaźni 

angielsko - francuskiej.

L o n d y n . R e u te r d o n o si: W  u b . c z w arte k  

k ró l p o d p isa ł d e k re t o ro z w ią z an iu  p a rla m e n tu .  

N a n a s tę p n e m  p o s ied z e n iu Iz b y g m in p re m je r  

M a c D o n a ld z ło ż y ł o d p o w ie d n ie o św ia d c ze n ie .

P a ry ż . .E c h o d e P a ris ' 4 p isze ,  

ę ż k o n se rw a ty śc i i lib e ra ło w ie a n g ie lsc y p o z w o ­

c z y n y , d ro b n e , jak ie b e z w ą tp ie n ia tu  i ó w d zie  

z a c h o d z ą , są n a to m ia s t z jaw isk a m i p rz e jśc io w e -  

m i, z ro z u m ia łem ! sz c z e g ó ln ie w  n a sz e m m ło d em  

i n ie je d n o lite m  p a ń s tw ie . Z a te s to su n k i w in ić  

P o lsk ę , to ju ż b ra k w ła śc iw e g o p o g lą d u , o ra z  

d o w ó d c iasn o ty  u m y sło w e j, b o g d y b y n a p rz y -  

k ła d P o lsk a n ie b y ła p o w sta ła p o w o jn ie to w  

p o b ity c h N ie m c ze c h i A u strji o d c z u w a lib y śm y  

d z is ia j ta k sa m o tru d n o śc i g o sp o d a rc z e i b ie d ę  

—  n o  a w R o sji s to su n k i b o lsz e w ic k ie c h y ­

b a b o d a j n ik o m u  z n a s  n ie  p rz y p a d ły b y  d o  g u s tu .

A  te raz z m ia n y n a le p sz e w  u b ie g łe m  sz e ś ­

c io le c iu . O c z y w iśc ie in te re su ją n a s  p rz e d ew sz y ­

s tk ie m  te , ja k ie z a sz ły w  P o lsc e . N a sam p rz ó d  

w ięc sp ra w a n a sz y c h g ra n ic z p o c z ą tk u b a rd z o  

tru d n a , z o s ta ła ja k o ta k o p o m y śln ie  z a ła tw io n a ,  

ja k k o lw ie k  są ta m  je sz cz e k w e s tje d o ro z w ią z a ­

n ia w  p rz y sz ło śc i, k tó ry c h  n ie w o ln o n a m b y ­

n a jm n ie j sp u sz cz a ć z o k a . U stró j w e w n ętrzn y  

p a ń s tw a n a sz e g o , m im o  k o lo sa ln y c h  tru d n o śc i z  

p o w o d u  ro z b ic ia sp o łe cz e ń stw a  n a lic z n e  i  z w a l­

c z a ją c e s ię n a m ię tn ie s tro n n ic tw a ,  o ra z  z  p o w o d u  

z n a c z n e j ilo śc i ż y w io łu o b e c n e g o w  P o lsc e , je d ­

n a k  s ię n ie w ą tp liw ie u le p sza i u s ta la . M a m y  

b ą d ź c o b ą d ź z o rg a n iz o w a n ą  i d o ść p o tę ż n ą a r-  

m ję , a o rg a n iz a c ja w ład z p a ń s tw  w y  c h p rz e d ­

s ta w ia s ię ró w n ie ż z ro k u  n a ro k c o ra z le p ie j.  

W  sz ó s ty m  ro k u  n a sz e g o is tn ie n ia , ja k o  p a ń s tw o  

d o k o n a liśm y te ż w re sz c ie sa n a c ji sk a rb u i z a ­

p ro w a d z iliśm y w ła sn ą w a lu tę , z d ro w ą i p e w n ą , 

a te ra z  m u sim y  w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  s iły ,  ż e b y  z a p a ­

n o w a ć n a d p o ło ż e n ie m  g o sp o d arc z e m . U d a  n a m  

s ię i to  n ie w ą tp liw ie , ty lk o p o trze b a p ra c y i 

w y trw a ło śc i.

A le n a jc ie k aw sz ą rz e c z ą je s t to s tw ie rd z e ­

n ie , w  ja k ie j m ierz e z m ie n iła s ię  p rz e z  te n  o k re s  

c z asu  o p in ja  z a g ra n ic y o n a s , p rz e d ew sz y stk iem  

te j z a g ra n icy , k tó ra b y ła n a m  z g o ry l  n ie c h ę tn a .  

U w aż a n o  n a s z ra z u  z a tw ó r n ie ż y w o tn y i n a z y ­

w a n o p o g a rd liw ie p a ń s tw e m  „ se z o n o w e m ". C z e ­

k a n o w ię c ty lk o n a  to , ż e b y  n a m  z a śp ie w a ć  p ie śń  

p o g rz e b o w ą i p rz e jść p o te m  n a d  n a m i d o  p o rz ą  

d k u d z ie n n e g o . T y m c z ase m P a ń s tw o P o lsk ie  

n ie ty lk o , ż e ż y je , a le ra d z i so b ie ja k o ś w e  

w sz y s tk ic h  tru d n o śc ia c h  sa m o , b e z n ic z y je j p o ­

m o c y . O b e c n ie n a w et z a c z ę ło  to  ju ż n ie je d n y c h  

iry to w a ć , sz c z e g ó ln ie j z a ś m ięd z y n a ro d ó w k ę m a ­

so ń sk ą , k tó re j p rz y p u sz cz e n ia , ż e P o lsk a w n e t 

s ię ro z p a d n ie , s ta ją s ię c o ra z m n ie j p ra w d o p o ­

d o b n e . R a c z e j c z u je o n a ju ż , ż e P o lsk a ż y ć b ę ­

d z ie i s ta n ie s ię p rz e szk o d ą d o z n isz cz e n ia je j 

p rz e w ro tn y ch d ą ż e ń . S tą d  to te w sz y s tk ie u ta ­

jo n e a tak i n a P o lsk ę , w  k tó ry c h s ię p rz e b ija  

z ło ść z a to , ż e n ie c h c ie liśm y b y ć p a ń s tw e m se ^  

z o n o w e m , le c z p rz e c iw n ie z ro k u  n a ro k w y k a ­

z u je m y  c o ra z w ię k szą ż y w o tn o ść .

T a k ie są w id o c zn e z m ia n y k u le p sz e m u 1  

o n e p o w in n y  u tw ie rd z ić w  n a s w iarę w n a sz ^  

p rz y sz ło ść .

lili M a c D o n a ld o w i p o s łu g iw ać s ię so c ja liz m e m , 

ja k o b ro n ią p rz e c iw k o  F ra n c ji, n ie c h c ą c p rz y j­

m o w a ć o d p o w ie d zia ln o śc i z a  p o d o b n ą  d z ia ła ln o ść  

p ó ź n ie j sp o s trz e g li je d n a k , ż e M a c D o n a ld w y ­

k o n y  w  u ją ć sw ó j p ro g ram , s łu ż y n ie ty lk o ic h

!
 z a m ie rz e n io m , a le ró w n o c z e śn ie  in te re so m  p a rtji 

p ra c y .

S k o n sta to w a w sz y , ż e  z a g ra ż a to  c a ło k sz ta łto -  

j w i p o rz ą d k u so c ja ln eg o , o d w o ła li w ich rz y c ie la . 

? L o n d y n . W  u b ieg ły m ty g . M a c D o n a ld  

i b y ł p rz y ję ty , p rz e z k ró la n a p o  s ł u  c  h  a  n  i  u  

। k tó re trw a ło  3 k w a d ra n se , p o c z e m o d b y ło s ię  

i p o s ied z e n ie g a b in e tu . N a k o n fe re n c ji p a rtji  
I p ra c y C lin e s o św iad c z y ł, ż e w  Iz b ie g m in M a c  

? D o n ald w y g ło s i k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie , d łu ż sz e  

J z a ś  o św ia d c z en ie o z a m ia ra c h  rz ą d u  z ło ż y  p re m je r  
{ n a z je ź d z ie p a rtji p ra c y .

L o n d y n . M n ie jsz o ść , k tó ra w  u b . ty g . w  

I Iz b ie g m in  g lo so w ała p rz e c iw k o w n io sk o w i li-  

j b e ra łó w  sk ła d a ła s ię z 1 8 2 p o s łó w  p a rtji  ro b o tn i-  

? c z e j, 2 k o n se rw a ty stó w , 2 ir la n d z k ic h n a c jo n a li-  
1 s tó w  i 1 2 lib e ra łó w .

W ie d e ń . „ N .F r . P re sse “ d o n o s i z L o n d y n u , 
’ ż e k ró l p o c z ą tk o w o m iał p o w ró c ić d o s to lic y ! z  

: k o ń c e m  ty g o d n ia , a b y p o d p isa ć u s ta w ę o g ra n i-  

j e a ch  I ila n d ji, je d n a k ż e w o b e c w y p a d k ó w w  

।  p a rla m e n c ie k ró l o d je c h a ł ju ż  w  c z w a rte k  z e  S z k o -  
J c ji d o L o n d y n u , a b y w y słu c h a ć  
! n a ty ch m ias t sp ra w o z d a n ia p re m je ra M a c  D o n a l-  

Id a o p rz e b ie g u  p o s ie d z e n ia w  Iz b ie g m in .

P a ry ż . „ M a tin “ d o n o s i, ż e tru d n o  je s t  p rz e ­
w id zie ć , c z y w y b o rcy  a n g ie lsc y o b d a rz ą p o n o ­

w n ie z a u fa n ie m  lib era łó w  i k o n se rw a ty s tó w .

Je ż e li rz ą d  p a rtji p ra c y  n ie ro z w ią za ł w sz y ­

s tk ic h p ro b le m ató w , k tó ry ch  n ie u d a ło  s ię ro z -  

i w ią z a ć ró w n ie ż  rz ą d o m  p o p rz e d n im , to w k a -  
1 ż d y m  ra z ie —  p o d a je d z ie n n ik  —  p a rtja p ra c y  

f p rz y c z y n iła s ię d o p o le p sze n ia sy tu ac ji e u ro p e j-  

t sk ie j. L ic z b a b e z ro b o tn y c h  je d n a k n ie z m n ie j-  

> sz y ła s ię —  p isze „ M atin “ —  a b u d ż e t w y k a z u -  
je d e ficy t.

P a ry ż „ E re N o u v e lle * n ie p rz y p u sz c z a , a b y  
l e w en tu a ln y u p a d e k M a c D o n a ld a m ó g ł z ła -  

i m a ć p a k t w sp ó łp ra cy  z H e rrio te m  i w p ły n ą ć  n a  

i a n g ie lsk ą  o rjen ta c ję  d y p lo m a ty c z n ą . A n g lja  b o -  

i w ie m  ta k  sa m o ja k i F ra n c ja je s t z a in te re so w a-  
? n a w  p a c y fik ac ji E u ro p y .

D la d z ie n n ik a „ G a u lo is" a fe ra C a m p b e lla  

1 je s t ty lk o p re te k s te m , p ra w d z iw ą p rz y c z y n ą  

{ k ry z y su n a to m ia s t je s t z  d  a  n u  e  m d z ie n -  

: n ik a to , ż e lib e ra ło w ie i k o n se rw a ty śc i p rz e k o - 

‘ n a li s ię , ż e d a lsz e p o d trz y m a n ie w ład z y p a rtji  

j p ra c y  p rz e d s ta w ia s ię d la n a ro d u  n ie b ez p iec z n ie  

p o d w z g lę d e m  f in a n so w y m  i e k o n o m ic z n y m .

r - - - - - ;K rw a w e w y b o ry n a
! K u b ie .

7 osób zabitych. 67 ciąźko rannych.

H a v a n n a . U n ited  P re ss. W  c ią g u  w a lk i  w y ­

b o rc z e j n a  p re zy d e n ta p rz y sz ło d o w ielk ic h  n ie ­

p o k o jó w  w  C a m a q u e y , p rz y c z e m  z a b ity c h  z o s ta ­

ło 7 o só b , a 6 7 c ię żk o ra n n y c h . D o s ta rc ia  

p rz y sz ło m ię d z y  p o lic ją , a z w o le n n ik a m i b y łeg o  

p re z y d e n ta W e n o c a ła . P o c iąg w k tó ry m  b y ły  
p re z y d e n t o d b y w a ł p o d ró ż p rz e z o k rę g w y b o r­

c z y , b y ł d w a ra z y o s trz e liw an y z re w o lw e ró w ,  

| a le b e z sz k o d y . D a lsz y z a m a c h  n a te n p o c ią g  

; sp o w o d o w a ło  c z ęśc io w e je g o w y k o le je n ie , sk u t-  

• k ie m  c z eg o b y ły p re z y d en t o d b y ł d a lszą p o d ró ż  
’ w  a u to m o b ilu .

■

P o c z c iw y „ F o x “ d e te k ty w e m .
Przestroga dla wesołych mężów.

W ła śc ic ie l sk le p u  w  B e rlin ie  B .Ju ra sc h e k  o d  
p e w n e g o  c z asu  p o  sp o ż y c iu w  d o m u k o la c ji w y ­

c h o d z ił d o m ia sta z a b ie ra ją c z e so b ą p sa . W y ­

c ie cz k i p o w ta rza ły  s ię c o ra z c z ę śc ie j k u n ie z a ­

d o w o len iu p a n i Ju rasc h k o w e j, n ie p rz y z w y cz a jo -  

n e j d o sa m o tn o śc i. P e w n e g o w ie cz o ru , g d y  p ie s  

p o z o s ta ł w  d o m u , m ło d a k o b ie ta p o s tan o w iła
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spróbow ać żm yślności psa w  celu  zbadania  gdzie  

się jej m ąż obraca. W zięła Foxa na sm yczę Ji 

przed bram ą sw ego  m ieszkania  na  Sebastianstras- 

se zaw ołała :
—  Fox, zaprowadź m nie do  pana! Zm yślne  

zw ierzę pojętnie zaferdało ogonem i zaprow a­

dziło sw oją panią na pobliską  ulicę Stalli Schrei­

ber. N a trzeciem piętrze narożnego dom u, pies 

zaczął drapać do drzw i, które m u otworzyła  

m łoda kobieta, z za której pleców ukazała się 

głow a w iarołom nego m ałżonka. Pani Juraschek  

zbadała tę nieczystą spraw ę i z dow odam i w ia- 

rolom stw a m ęża w ytoczyła m u proces rozwo­

dow y.

Napad na pociąg.
Tym razem napad miał miejsce w Meksyku. 

Bandytów było 300. Zamordowali oni 

60 osób.

N ow y Jork. Jak donoszą z V era-Cruz, w  

niedzielę, dnia 5, w nocy w m eksykańskim  sta­

nie V era Cruz w ielka banda, licząca około 300  

bandytów, napadła na przejeżdżający pociąg, 

zatrzym ała go i doszczętnie ograbiła. W obec  o- 

poru ze strony podróżnych w ywiązała się w al­

ka, podczas której bandyci zam ordow ali około  

60 osób, a w tej liczbie w ojskow y .konw ój po ­

ciągu oraz 12 kobiet. Jedną kobietę zabito ra­

zem z jej czw orgiem dzieci. W ładze w ysłały  

natychm iast w ielkie oddziały w ojska i policji 

dla ujęcia bandy.

Dorpat w płomieniach.
Robota komunistów. '

K yga. Z D orpatu donoszą, że w nocy na 1  

października rów nocześnie w  kilku  punktach  w y­

buchły gw ałtow ne pożary. W e w szystkich w y­

padkach przyczyną pożarów było podpalenie. 

Przypuszczają, że chodzi tu o zamach ze strony  

organizacji kom unistycznej. Tej sam ej nocy  

spłonęły w Pieczorze jkinoteatr, oraz rosyjski 

dom zw iązkow y, przyczem dw ie osoby zginęły  

w płom ieniach.

O lbrzym ia kontrabanda 

tytoniu.
K ontrola skarbowa  na  parow cu  pod  Chełm nom  

skonfiskow ała 20 centnarów  szm uglow anogo 

tytoniu.

Chełm no. D nia 7. 10. rano  funkcjonariusze 

kontroli skarbow ej z inspetkorem Berniaczkiem  

na czele zatrzymali parow iec zdążający z G dań" 

ska do W arszawy i przeprow adzili na nim  re­

w izję. W ynik był nadzwyczajny. Znaleziono 

bow iem na nim 24 olbrzym ach płótnem obszy­

tych bali z zaw artością  tytoniu gdańskiej pro- 

w inencji. Łączna w aga skonfiskow anego tyto­

niu w ynosi około 20 cti. Ładunek ten był 

w łasnością pew nego żyda (naturalnie!). Spo­

dziewać  się  należy, że  dzielnych  i czujnych  urzędni­

ków spotka  za  ich  gorliwość odpow iednia  nagroda.

Rozszalała demagogia ukrsińska.
Podstępne zam ordow anie ukraińskiego pro­

boszcza. —  Chęć spokojnego w spółżycia  uw a­

żana jest za zbrodnię polityczną. —  Czas 

z tern skończyć.

W arszawa. W  ub. tygodniu  w  plebanji gre- 
cko-katolickiej w K arczew ie pod Rawą Ruską 

został zam ordow any ks. D urkot. Istnieje przy ­

puszczenie, że m iał tu m iejsce m ord polityczny, 

gdyż zam ordow any należał do U kraińców , pra­

gnących w spółżycia z Polską.

Czy ź to już się nie skończ)?
N ow y napa dyw ersyjnyd. —  Sensacyjne  

zeznania bandyty.

W arszawa. D nia 8 bm . 14-tu bandytów  do­

konało napadu na dw ór Eysm onta M ałe M o­

szczenice pow iatu dubieńskiego- W czasie na­

padu zam ordowano służącą i zrabow ano 12 ty­

sięcy złotych, w yrżnięto inw entarz i podpalono  

stogi siana.

W  rezultacie pościgu schw ytano jednego  

bandytę, który zeznał, iż banda została 

zorganizow ana w Rosji sow ieckiej i m a chara­

kter dyw ersyjny.

K ronika kościelna.
Pielgrzym ka polska doŁRzym u w roku  

jubileuszow ym ^l925.

Zapow iedziana z końcem  .lipca br. w dzien­

nikach pielgrzym ka narodow a z Ich  Em inencja­

m i, K ardynałam i i Ekscelencjam i Biskupam i na  

czele do Rzym u, która w raz z 10 dniowym po­

bytem w W iecznem M ieście trw ać będzie około  

trzy tygodnie, w yjedzie z Polski z końcem  kw ie­

tnia 1925.

Pociąg pielgrzym kowy w yruszy z W arsza­

w y i oprócz w ażniejszych stacyj w  kraju  zatrzy ­

m yw ać się będzie dłuższy czas w W iedniu, Pad ­

w ie, Loreto i Rzym ie, a z pow rotem w e Floren­

cji i W enecji.

Ceny jazdy, m ieszkania, utrzym ania przez 

cały czas pielgrzym ki, dojazdów  do  odleglejszych  

punktów w Rzym ie w yniosą przypuszczalnie  dla 

klasy I-szej 650— 700 zł., dla klasy Il-giej 

500— 550 zl., dla klasy III-ciej 850— 400 zł.

Ceny ostateczne będą podane później po o- 

trzymaniu dokładnych inform acyj od K om itetu  

Rzym skiego, co do przew idyw anego już dziś 

w zrostu drożyzny z okazji Jubileuszu w e W ło­

szech.

D la pertraktacyj z w ładzam i kolejowem i o  po­

ciąg pielgrzym kow y, jakoteż dla  zarezerwow ania  

w  Rzym skim  K om . już  obecnie odpow iedniej ilości 

pom ieszczeń dla pielgrzym ów polskich, 'K omi­

tet w ykonaw czy pielgrzym ki m usi zaw czasu  

w iedzieć, ilu będzie uczestników pielgrzym ki.

W szyscy zatem , którzy chcą w ziąć udział 

w pielgrzymce, m ają do końca października  

1924 r., w prost na ręce Przew odniczącego K o­

m itetu w ykon, ks. D r. W ojciecha Tom aki w  Prze­

m yślu, plac Czackiego 10 zgłosić kartką kore­

spondencyjną sw ój udział w pielgrzym ce, poda­

jąc dokładnie i w yraźnie im ię i nazw isko, m iej­

sce zam ieszkania pocztę, w oje­

w ództwo, djecezję, oraz klasę, którą zam ierzają 

jechać.

O ileby m iędzy zgłaszającym i się byli fun- 

kcjonarjusze państw ow i, zechcą to zaznaczyć w । 

zgłoszeniu, a K om itet w ykonaw czy pielgrzym ki 

będzie czynił starania u W ładz o uzyskanie dla 

nich urlopów .

D alsze inform acje co do term inu i sposobu  

przesyłania pieniędzy co do starania się o pasz­

porty i t. d. będą ogłoszone później.

K s. D r. W ojciech Tom aka.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 13 października 1924 r.

Kalend arsyk, poniedziałek, 13 października, Edw . kr. 

w torek, 14 października, K aliksta p.; m . 

środa, 15 października, Jadw igi w d.

W schód  słońca o godz. 6,23, zachód słońca o godz. 5,C9

—  Zam iast w ieńca na trum nę ś. p. Fran­

ciszka Łukiew skiego złożyli na biednych To  w . 

św . W incentego a Paulo, Państw o A . N astow ie  

20.00 zł. Zarząd.

—  W yniki strzelania „Bractw a Strzelec­

kiego o odznakę Jana Sobieskiego z w olnej ręki 
zdobył p. St. Chw iałkow ski.

N agrody w naturaljach : I pp. M arku- 

szewski 55 pierścieni, II Piotrow ski 53 pierście­

ni, III Biały 53 pierścieni, IV Ciechanowski 52  

pierścieni, V Chw iałkow ski 51 pierścieni, V I 

G rabow ski 51 pierścieni, V II Baranow ski 51 

pierścieni, V III Rogow ski 49  pierścieni, IX  W iś 

niewski 48 pierścieni, X .W ierzbowski 47 pier­

ścieni, X I Paszota 46 pierścieni, X II G erke 

46 pierścieni, X III Lange 46 pierścieni, X IV  

G łow acki 35 pierścieni, X V M alski 32 pierście­

ni, X V I Cyrklaf 32 pierścieni, X V II K rych  

31 pierścieni, X V III Pokorowski 29 pierścieni, 
X IX G rudziński 28 pierścieni.

N agrody pieniężne o najwyższą ilość pier­

ścieni osiągnęli: 1 pp. M arkuszew ski, 2Chw iał 
kow ski, 3 Piotrow ski, 4 Biały.

N ajltpszy strzał: 1 pp. Biały, 2 M arku­

szew ski, 3 W iśniew ski, 4 Chw iałkowski, 5 Pio­

trowski.

—  Sąd  pokoju w W ąbrzeźaie na posiedze­

niu w dniu 9. X . 1924. r. skazał:

1) . N ikodem a Burczyńskiego z Łobdow a za 

uraz cielesny na 4 tygodnie w ięzienia.

2) . Feliksa D ąbkow skiego z W ąbrzeźna za  

stawienie oporu urzędnikow i na 15 zl. grzyw ny  

a w razie jej nieściągalności licząc za każde 5 
zł. — 1 dzień w ięzienia.

3) * Józefa M iklikowskiego z K siążek za znie­

w agę nauczyciela na 16 zł. grzyw ny a w razie  

jej nieściągalności za każde 5 zł. — 1 dzień w ię­
zienia.

4) Zygm unta K arskiego z Czapel za kra­

dzież na 14 dni w ięzienia.

5) . A ndrzeja K ópkiego i M arję D obryńską z 

K siążek za w ykroczenie, każdego na  10 zl. grzy­

w ny a w razie jej nieściągalności za każde 5 zł. 

—  1 dzień aresztu.

6) . Józefa W itkow skiego z Jarantow ic za 

w ykroczenie na 20 zł. grzyw ny a w razie jej 

nieściągalności za każde 5 zł. — 1  dzień  aresztu.

7) . Franciszka Tralkę z W ąbrzeźna za poda­

nie fałszyw ego nazw iska na 15 zł. grzyw ny a  

w razie jej nieściągalności za każde 5 zł. — 1 

dzień aresztu.

—  Spraw ozdanie z posiedzenia Rady  M iej" 

skiej, które odbyło się w ubiegłą sobotę, jako­

też z obchodu uroczystości Tygodnia Lotniczego  

podam y w przyszłym num erze.

— Sekret  ar jat Zw iązku Rob. —  Rzem . Z. 
Z P. W G łosie W ąbrzeskim z dnia 1 paźdier- 

nika 1924 w w iadom ościach potocznych ukaza­

ło się spraw ozdanie z odbytego w iecu i pocho­

du  dem onstracyjnego  z dnia 1 października 1924  

r. w K owalew ie.

Czytam y tam o zorganizow aniu w iecu przez  

Z. Z. P. i Zw iązek klasowy w osobach prezesa  

Paczkow skiego Paw ła i sekretarza W ronkow ­

skiego zam ieszkałych w K owalew ie. W obec tego  

w yjaśniamy, że w iec i pochód został j^rzez Z. 

Z. P. w K ow alew ie zaś zorganizowali w iec i 

pochód członkowie Z. Z. P. p. Paczkow ski i 

W ronkow ski. W pochodzie brało nie 140 jak  

m ylnie inform uje K orespondent „G łosu Pom or­

skiego" w końcu stwierdzam y, że zw iązki klaso ­

w e w organizow aniu w iecu i pochodu udziału  

nie brały, z tej prostej przyczyny, że Z. Z. P. 

jako organizacja narodow a i robotnicza nie m a  

i nie chce m ieć nic w spólnego z ludźm i, w y­

stępującym i przeciw w rogiej Polsce m iędzynaro ­
dów ce socjalistycznej.

Zatem prosimy pow yższe przyjąć do łaska­

w ej w iadom ości i sprostow anie tej spraw y w  

jaknajkrótszym czasie.

— A resztow anie fabrykantów dw uzło­
tów ek. D o Banku H andlowego w Bytom iu 

zgłosiła się przed kilku dniam i elegancka dam a, 

która uregulow ała pew ien w iększy rachunek pol­

skimi banknotam i. K asjera zdziw iło nieco, że 

dam a w ypłaca całą należność dw uzłotów kam i. 

Począł się przyglądać i ustalił, że m im o bardzo  

dobrej fabrykacji —  są fałszyw e. Linje na prze­

dniej stronie były nieco zajasne i niezupełnie  

w ytrzym ane w tonie. Zapytana skąd w zię­

ła dw uzłotówki, poczęła się splątać w odpowie­

dzi. A resztow ano w ięc ją i stw ierdzono, iż na­

zyw a się Jadwiga M aniura i że w raz z m ężem , 

oraz grupą N iemców bytomskich  rozpow szechnia  

fałszyw e polskie banknoty zlotowe, któ­

re otrzymuje z K rólew skiej H uty. G dy zaare­

sztowaną w yprow adzono na ulicę —  stojący o- 

bok gm achu banku jakiś m łody człow iek rzucił 

się do ucieczki. Był to m ąż aresztow anej —  

Józef M aniura, ekspedytor kolejow y żz K rólew ­

skiej H uty, który następnie został ujęty. Poza  

M aniurą aresztow ano brata  żony, Rajnholda, oraz 

dw óch żydów , braci A braham a i Fajw la  

W agów, z M odrzejowa. Stw ierdzono, iż fabry ­

kow ali oni i rozpow szechniali fałszyw e polskie 

banknoxy dw uzłotow e.

—  Zm iany w um undurow aniu naszej ar- 
m ji. Czytam y w „Polsce Zbrojnej*: M ożem y  

juz uchylić rąbka tajem nicy co do zm ian w do- 

tychczasowem um undurow aniu.

N ie będą to zm iany zasadnicze, raczej u- 

piększenia tak, aby dotychczasow y m undur na­

brał w ięcej odśw iętności i bardziej pow abnego  

w ygląda. N ie w yklucza to dalszych prac nad  

ustaleniem typu w łaściw ego m unduru paradne­

go, który oparty będzie na w yjątkowo  pięknych  

naszych w zorach historycznych.

N a razie w okresie przejściow ym  do  m undu­
ru paradnego w prowadzone być m ają:

1) otoki na czapkach dla w szystkich broni 

i służb; dla broni —  sukienne, dla służb aksa­

m itne ;

2) lam pasy dla w szystkich broni i służb;

3) belki kolorow e na rękaw ach;

4) naram ienniki paradne srebrne; dla ofi­

cerów sztabowych z buljonam i; dla generałów  
buljony z frendzlam i;

5) srebrny pas paradny, przetykany arna*  

rantem ;
6) guziki przepinane srebrne;

7) lakierki i białe rękawiczki;

8) szabla będzie noszona pod m undurem na  

srebrnych rukach.

Podoficerow ie będą m ieli to sam o z tą róż­

nicą, iż upiększenia będą w ykonane nie w sre­

brze, lecz w białym jedw abiu.

—  Brodnica. Skradzione konie w nocy z 
10 na 11 kw ietnia br. ks. prób. Sentkow skiem u 

z Bobrowa dopiero Jeraz ^odszukano. W ykryła  

je tutejsza ekspozytura śledcza z energiczną po­

m ocą tam tejszej policji i to jednego konia  i w óz 

w pow iecie tucholskim , a drugiego w pow iecie 

świeckim . W spraw ie tej aresztow ano  niejakie­

go Strzeleckiego.

—  N ow ydw ór pod Brodnicą. W  poniedzia*  

łek ubiegłego tygodnia utonął w torfisku 2 i pół 

letni synek  gospodarza  K ułakow skiego. D ziecko  

zadaleko oddaliło się od dom u i w padło do w o­

dy. G dy chłopczyka w yciągnięto, oddawał jesz­

cze znaki życia, jednakże po chw ili skonał,

— M szano. (W ybryki natury). Pom im o  

późnej pory i znacznego ochłodzenia się pow ie­

trza przeszła pcdw udniowejpraw ienieprzerw anej 

plew ie w piątek i sobotę burza, połączona z



b ły s k a w ic a m i i g rz m o te m  w  s o b o tę  p o  p o łu d n iu .  

W  A s z a n ie  u d e rz y ł p io ru n  w  s to d o łę  p . B u c h y ,  
k tó ra w  m o m e n c ie  s ta n ę ła w p ło m ie n ia c h . Z e WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P p . M a s s o n  z a m ie sz k iw a li  s k ro m n y a p a r ta -1  
m e n t p rz y  u l . R u is e a u , k o c h a li s ię b a rd z o g o - |  
rą c o , a s k ro m n e d o c h o d y  u rz ę d n ic z e m ę ż a s ta r -  i

w z g lę d u  n a  i  s z k o d z o n o  d ru ty te le fo n ic z n e z a ­

a la rm o w a n o d o p ie ro p o g o d z in ie o c h o tn ic z ą
s tra ż p o ż a rn ą  w  B ro d n ic y . W  ty m  c z a s ie  p rz e -

c z a ły  n a z a p e w n ie n ie s z c z ę ś c ia m ło d e j p a rz e .  
R o d z in a  p p . M a s so n  m ia ła s ię n ie b a w e m p o ­

ż y d ó w k ą , ż ą d a ją c  z m ie n io n y m  g ło s e m  W y d a n ia  
k o b ia łk i .

Ż y d ó w k a  u w ie rz y ła , ż e  to  d ja b e ł i  n ie  c h c ą c

n ió s ł  s ię  o g ie ń  n a  c h le w , k tó ry  s ię ta k ż e d o s z c z ę ­
tn ie  s p a li ł. W  p ło m ie n ia c h z g in ę ły 4 o w c e ,  

k ilk a  ś w iń , w s z y s tk ie m a s z y n y  ro ln ic z e .

—  Ł a s k o  w ic e . W y s ta w io n o s ta ra n ie m  

d z ie rż a w c y  d w o rc a tu te js z e g o  p . R o c h o n ia i  k o ­
le ja rz y  w s p a n ia łą  B o ż ą M ę k ę  z k a m ie n ia s z tu ­
c z n e g o . U  g ó ry je s t u s ta w io n a f ig u ra M a tk i  

B o s k ie j B o le s n e j. D y re k c ja  k o le i p a ń s tw o w y c h  
u d z ie l iła  c h ę tn ie  p la c u  p o d  b u d o w ę  i n a  p o ś w ię ­
c e n ie B o ż e j M ę k i ^ p rz y je c h a ł d e le g a t D y re k c ji  

K o le jo w e j n a c z e ln ie ru c h u  z T c z e w a p . W a -  
s ia ń s k i. P o ś w ię c e n ia  d o k o n a ł k s . p ro b o sz c z  B u r-  

c z y k  z J e ż e w a , k tó ry  w y g ło s i ł o b s z e rn ą  p rz e m o ­

w ę .  U d z ia ł  o b y  w a te ls tw a ^ w  p o ś w ię c e n iu  b y ł  b a rd z o  
l ic z n y .

—  K o ś c ia n . W  W ie lk o p o ls c e . (B ia ły  

k ru k ) . B a n k  K u p ie c k o -P rz e m y s ło w y  w  K o ś c ia ­

n ie  p o s ta n o w ił s p ła c ić  s w y m  d łu ż n ik o m  w s z e lk ie  
d e p o z y ty  w  w a r to ś c i p rz e d w o je n n e j . N a p o d  
s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­
l ite j z d n ia  1 4  m a ja  b r . p rz e d w o je n n y c h  8 1 fe -  
n ig ó w  ró w n a  s ię o b e c n e m u  z ło te m u . O tó ż p rz y  

o b lic z a n iu  p ie n ię d z y  b a n k  b ę d z ie s ię  t r z y m a ł  te j  

p o d s ta w y  i b ę d z ie  w y p ła c a ł  o d p o w ie d n ią  w a r to ś ć .  
O c z y  w iś c ie , “ż e  n a  to  p o trz e b a  c z a su ,  p o n ie w a ż  b a n k  

n ie  m a ją c ż a d n y c h  m a ją tk ó w  c z y to ru c h o m y c h ,  
c z y  n ie ru c h o m y c h , z a ra z  te g o iu c z y n ić  n ie  m o ż e , 
a le  s p ła c ić to  s p ła c i w s z y s tk o  rz e te ln ie i u c z c i­

w ie , b y le  u z y s k a ć z a u fa n ie d e p o z y ta r ju sz y . Z a  
ty m  p rz y k ła d e m  p o w in n i p ó jś ć w s z y sc y  in n iz a -  

ż e b y  p rz y w ró c ić w  s p o łe c z e ń s tw ie  z a u fa n ie  d o  s a -  
m y c h  s ie b ie .A

D ro b n e w ia d o m o ś c i.
Z  K R A J U .

—  L o tn ic y  p o ls c y  w  W ie d n iu . Z  W ie d n ia  

d o n o s z ą  2 4  z m .: D z is ia j ra n o p rz e d s ta w ic ie le  
^ A e ro lo y d u *  z  lo tn is k a  A s p e rn  o d le c ie li z  p o w ­
ro te m  d o  W a rs z a w y . J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  ro z ­

p o c z ę te  p rz e z d ra  W y  g a r  d a  i d ra  Z u c h o w s k ie g o  
ro k o w a n ia  z rz ą d e m  a u s tr ja c k im  i a u s tr . T o w a ­

rz y s tw e m  lo tn ic z e m  w  s p ra w ie  k o m u n ik a c ji p o ­
w ie trz n e j W a rs z a w a — W ie d e ń s ą  n a  d o b re j  d ro ­

d z e  i z o s ta n ą  s f in a liz o w a n e w  W a rs z a w ie . W  
u b . w to re k  lo tn ic y  w a rs z a w sc y  o d b y li n a d  W ie ­
d n ie m  lo t p ró b n y , w  k tó ry m  w z ią ł u d z ia ł p o s e ł  
p o ls k i w  W ie d n iu  d r . L a s o c k i .

—  P o w r ó t 2 5 0 P o la k ó w  z A m e r y k i. Z  

G d a ń s k a d o n o s z ą  : W c z o ra j p a ro w c e m  ,E s to n ja “  

B a lt in  A m e ric a n  L in e p rz y b y ło 2 5 0 P o la k ó w  
p rz e w a ż n ie  re e m ig ra n tó w . M ię d z y  in n y m i  p rz y ­

je c h a ł B a c z y ń s k i , re d a k to r  „ D z ie n n ik a  C h ic a g o w ­
s k ie g o * .

—  F a lc e  u r w a ła  m a s z y n a  1 0 - le tn ie m u  R o ­

m a n o w s k ie m u  w  m a ją tk u  Z a s to c z e .
—  Z a ło ż e n ie m e  d a l  je r  n i p o ls k ie j . N o w o -  

m ia n o w a n y  k ie ro w n ik  m e d a lje rn i m e n n ic y  p a ń ­

s tw o w e j S ta n is ła w  L e w a n d o w s k i w y je c h a ł ju ż  z  
W ie d n ia  i v  

w is k o > L e v  
w z ó r d a w n ]  

ż d e w y b itn i  

n e n i .

n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o b e jm ie s ta n o -  
n d o w s k i m a  z a ło ż y ć  m e d a lje rn ię  n a  
h , k tó re w  P o ls c e  u p a m ię tn ia ły  k a ­

s z e z d a rz e n ie  o  z n a c z e n iu  h is to ry c z -

tZ E  Ś W I A T A .

s b u r g  z a la n y  fa lą  m o r s k ą . Z  M o -

i : W  u b . ś ro d ę  fa la  m o rs k a , ja k a

—  P e te  

s k w y  d o n o s  
w y s tą p iła , p o g rą ż y ła  P e te r s b u rg  n a  w y s o k o ść  1 0  

s tó p  w  w o d e . J e s t to  n a jw ię k sz a k a ta s tro fa ,  
ja k a  n a w ie d z iła  P e te r sb u rg  o d s tu la t . D o m y  
p o ło ż o n e p rv y  d o k a c h  s ą  z n is z c z o n e . N a  w y s p ie  
W a s ile w s k ie z n is z c z o n e s ą  d o m y  i  m a g a z y n y  to ­
w a ró w  i s to ją  p o d  w o d ą . Z M o s k w y w y s ła n o  
o d d z ia ły  ra tu n k o w e  z  ż y w n o ś c ią . W o d a  p o z ry ­

w a ła  b ru k i . —  U rz ą d z e n ia  ś w ja t la  e le k try c z n e g o  
s ą  p rz e rw a n e , ró w n ie ż  u s ta ła  k o m u n ik a c ja  te le ­
fo n ic z n a . W o d a  je s z c z e p rz y b ie ra .B u rz e , p a n u ­
ją c e o d  s z e re g u  d n i w p ę d z iły  w o d ę m o rs k ą d o  

N e w y , k tó ra p rz e rw a ła ta m y . K a ta s tro fa z a  

s k o c z y ła  m ie s z k a ń c ó w . P la c  p rz e d  p a ła c e m  z i­
m o w y m  je s t z a la n y . P rz e z p ro s p e k t N e w s k i  
p ły n ie  w o d a w a r tk im  s tru m ie n ie m , u n o s z ą c y m  

d rz e w a  i w o z y . W  n o c y  s ły c h a ć b y ło z w ie lu  
s tro n  w o ła n ia o  p o m o c . C o  d o  i lo ś c i o f ia r , n ie  
m a  je sz c z e  ż a d n y c h  d a n y c h .

ROZMAITOŚCI. 

Straszny czyn zredukowanego 

w Paryżu.

W  c a ły m  ś w iśc ie  ro z b rz m ie w a  
o k re s ie  d z ie jo w y m  k rz y k ro z p a c z y  
w y rz u c a n e j p o z a  n a w ia s  s p o łe c z n y

inteligenta

w  o b e c n y m  
z u b o ż a łe j i  

in te l ig e n c ji .

w ię k s z y ć i m ło d z i m a łż o n k o w ie z n ie e ie rp l iw o -
ś c ią o c z e k iw a li p o to m k a .

N a ra z  g ro m  s p a d ł z ja s n e g o n ie b a A n d re  
z o s ta ł z w o ln io n y  z  z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a .

P o  d łu g o trw a łe m  p o s z u k iw a n iu n ie z n a la z ł  

n ig d z ie  z a ję c ia , fu n d u s z e w y c z e rp a ły s ię z b ły ­
s k a w ic z n ą s z y b k o ś c ią .

M ie li je sz c z e  p ie n ię d z y  n a  d w a  d n i ż y c ia .
A n d re z a b ra ł g o tó w k ę i z a z e s z tę  p ie n ię d z y  

z a k u p ił ła k o c i i w in a . M ia ła  to  b y ć ic h u c z ta  
p e ż e g n a ln a .

M ło d a m a łż o n k a  n ie p rz e c z u w a ją c n ic  z łe g o  
u d a ła s ię  n a  s p o c z y n e k . T y m c z a s e m  A n d re  w a ­
ż y ł s tra s z l iw ą m y ś l! . . .

N ie  c h c ia ł u jrz e ć b rz a s k u te g o p o ra n k a ,  
k tó ry  ic h  o b d a rz y  g ło d e m  i n ę d z ą . D z ie rż ą c  w  

rę k u  b rz y tw ę , p rz y s u n ą ł s ię  d o ło ż a u k o c h a n e j 
ż o n y  i n a  s p o s ó b  ja p o ń s k i w y k o n a ł n a  n ie j h a -  
ra k ir i .

K o b ie ta w y d a ła  ro z p a c z liw y  o k rz y k , k tó ry  

z w a b ił s ą s ia d ó w . O  ra tu n k u  m e b y ło ju ż je ­
d n a k  m o w y . P . B la n c h e  s k o n a ła .

M o rd e rc a  z a b a ry k a d o w a ł s ię z a s z a fą  i o -  

ś w ia d c z y ł z e b ra n y m : „ P o w ie d z c ie m o je m u  
s z e fo w i i w s z y s tk im  s z e fo m  w e F ra n c ji , iż k a ż ­

d y  o b y w a te l m a  p ra w o  d o  k ę s a c h le b a , z d o b y ­

te g o  w ła sn ą  p ra c ą * .
N im z d o ła n o  g o  ro z b ro ić A n d re p rz e c ią ł  

s o b ie g a rd ło  i n ie b a w e m  z m a ri .

Największy ząb na świecie.
W  C a s a m a r i , w e  W ło sk ie j K a m p a n ji, n a  7 5  

k ilo m e trz e o d  R z y m u  z n a le z io n o  p o d c z a s  n a p ra ­

w ia n ia  d ro g i o s o b liw ą  k o lu m n ę . P o c z ą tk o w o  u -  

w a ż a n o  ją  z a  s k a m ie n ia łe d rz e w o , le c z p rz y ro ­
d n ic y  ro z s trz y g n ę li , iż  je s t  to  z ą ty p rz e d p o to p o w e g o  

s ło n ia  z w a n e g o  m a s to d o n te m . Z ą b  te g o  p o tw o ­
ra  d o c h o d z i d o  4  m e tró w  d łu g o ś c i, ś re d n ic a je ­
g o  l ic z y  4 0 — 5 5 c m ., a  w a g a w y n o s i 1 6 0 k ilo ­
g ra m ó w . W y k o p a lis k o w  C a s a m a r i je s t je d y -  

n e m  w  s w o im  ro d z a ju . P o d o b n ie  w ie lk ie g o  z ę ­
b a n ie p o s ia d a d o tą d ż a d n e m u z e u m  ś w ia ta .  

W  s ta ro ż y tn o ś c i  z ą b te n s łu ż y ł ja k o k o lu m n a  
p o d p ie ra ją c a g a n e k  w  d o m u  p a try c ju s z a .

Carem Wszechrosji proklamował się, { 
ja k  d o n o s z ą z L o n d y n u , w ie lk i k s ią ż ę  C y ry l , k u - g 

z y n  z a m o rd o w a n e g o b y łe g o c a ra M ik o ła ja I I . ! 
E m ig ra n c i ro s y jsc y  n a m ó w ili g o d o te g o , t łu - 3 

m a c z ą c  m u , ż e w  te n s p o s ó b w y c h o d ź c tw o ro - * 
s y js k ie  z je d n o c z y s ię p o d je g o k ie ro w n ic tw e m  I  

w  je d n o li tą c a ło ś ć . —  T o  b y ć  m o ż e , a le o d z y - i 
s k a n ie t ro n u  ro s y js k ie g o  to  je s z c z e g ru s z k i n a  | 

w ie rz b ie .

4 katafalku do szpitala 
p rz e w ie z io n o  s ta rą  6 5 - le tn ią  p a n n ę  R o m a n ę  M i- j 

c u lin i , w  p e w n e j w s i p o d T ry e s te m . Z d a w a ło  j 

s ię , ż e  u m a r ła i z ło ż o n o  ją  w  t ru m n ie  n a  k a ta - |  
fa lk u , a  n a z a ju trz  m ia ł s ię  o d b y ć  p o g rz e b . T y m - j 
c z a s e m  je d e n  z k re w n y c h  w s z e d łs z y d o  p o k o ju , |  

w  k tó ry m  le ż a ła  rz e k o m a n ie b o s z c z k a , k u s w e - | 

m u  p rz e ra ż e n iu  s p o s trz e g ł  ją  ż y w ą  i  s to ją c ą  p rz e d  ! 
k a ta fa lk ie m . L e k a rz  s tw ie rd z ił , iż z a s z e d ł u  j 

n ie j w y p a d e k  le ta rg u  i p o le c i ł o s ła b io n ą o d s ta ­

w ić d o  s z p ita la , z k tó re g o  p o  k ilk u  d n ia c h  w ró ­
c i ła  z d ro w a  d o  d o m u .

Żołnierz pod parasolem — na wojnie, 

to  d la  E u ro p e jc z y k ó w  rz e c z  n ie b y w a ła , a le z a ­

c h o d z i to  w  C h in a c h . G d y  ż o łn ie rz e  p o d c z a s  o b e ­
c n e j w o jn y  d o m o w e j k o p ią  ro w y , to  je d e n s to i  
i t r z y m a  ń a d  k o p ią c y m  p a ra s o l i to  ta k ic h  ro z ­
m ia ró w , ż e z a k ry w a o b u p rz e d d e s z c z e m . —  ।  
je s t to  w p ra w d z ie ż w y c z a j d o ś ć  p ra k ty c z n y ,  le c z  } 

w  E u ro p ie  p e w n ie  n ie  z o s ta n ie  n a ś la d o w a n y , j

Mąż zazdrosny o 76-letnią żonę.
W  C h ic a g o  7 9 - le tn i A n d rz e j C z a rn e c k i 

s k a rż y ł ż o n ę  R e g in ę , m ło d s z ą o t r z y  la ta , o  

le c a n ie s ię d o  m ę ż c z y z n . Z e s w o je j s tro n y  
s k a rż o n a  o z n a jm iła  s ę d z ie m u , ż e w  c ią g u  5 6  

p o ż y c ia  p o m ię d z y  n im i p a n o w a ł p rz y k ła d n y  s p o ­

k ó j . D o p ie ro  w  o s ta tn im  ro k u m a łż o n e k u le g ł  
m a n ji z a z d ro ś c i , p o d e jrz e w a  ją , w ię z i i b ije .

S ę d z ia  s k a z a ł z g rz y b ia łe g o z a z d ro ś n ik a n a  
2 0  d o la ró w  k a ry , o ra z  n a  d o z ó r p o lic y jn y .

Tajemniczy samolot a w nim dwa trupy.

R z y m . „ P rz e g l . W ie c z .“ ) Z R iv ie ry  g e n u ­

e ń s k ie j d o n o s z ą , ż e  z n a le z io n o  ta m  z d ru z g o ta n y  
s a m o lo t n ie z n a n e g o  p o c h o d z e n ia . P o d  s z c z ą tk a ­

m i le ż a ły  d w a  t ru p y , z ty c h  je d e n  p ię k n e j m ło ­
d e j k o b ie ty .

Jak to żydówka spotkała się z djabłem.
N a  o ry g in a ln y  p o m y s ł d o w y k o n a n ia ra -

z a -
z a -

o -  
la t

T T J U U  T »  A U D M V  A  V  V X J  J L Ł  J A li  V v U g  U tlU  J l*

Z a ró w n o  w  A n g lji i F ra n c ji, ja k  w  N ie m ­
c z e c h  i A u s tr ji in te l ig e n c ja  t r a c i w a rs z ta ty  p ra - H u n k u  w p a d l P io tr K lis z c z 1 8  le tn i p a ro b e k z  

T  ’ ‘ . ś K u ro p a tn ik  o b o k  B u rs z ty n a . Z o b a c z y  w s z y , id ą c ą
D o n o s z ą z P a ry ż a  o  n o w y m  k rw a w y m  d ra - ’ b rz e g ie m  rz e k i w  k ie ru n k u B u rs z ty n a u b o g ą  

m a c ie , k tó re g o  b o h a te ra m i b y li 2 8  le tn i u rz ę d - s k le p ik a rk ę F r ie d ę S c h lis e lb e rg , ro z e b ra ł s ię  

n ik b a n k o w y J  , je g o m ło d a , d o p ie ro p rz e d  5 s z y b k o  d o  n a g a , o m a z a ł c a łk ie m  n a  c z a rn o  b lo -  

, te in  rz e c z n e m  i w  ta k im  s tro ju  z ja w ił s ię  p rz e d

c y  i n a  te rn  t le ro z g ry w a ją  s ię t r a g e d je .

m ie s ią c a m i p o ś lu b io n a  ż o n a .

b y ć ż y w c e m  w z ię ta d o  p ie k ła —  ja k  p ó ź n ie j s a ­
m a o p o w ia d a ła , p o rz u c iła  k o s z y k  i p ę d e m  u c ie *

k la  d o  B u rs z ty n u , g d z ie o p o w ie d z ia ła , ż e s p o tk a -

la  d ja b ła . P o lic ja  je d n a k  o d ra z u  d o m y ś li ła s ię  
c o  to  m ó g ł b y ć  z a  d ja b e ł i w n ie c a łą g o d z in ę  
z a p a k o w a ła g o  d o  k o z y .

O D  R E D A K C J I .

D o K o w a le w a . L is t w p is a n y o d e b ra liś m y ,  

le c z s p ra w ę  tą  o p u b lik o w a liśm y  ju ż w  o s ta tn im  
n u m e rz e n a s z e j g a z e ty , p rz e to  n ie s k o rz y s ta m y  
z ła s k a w ie  n a m  n a d e s ła n e g o  l is tu  t r e śc i : Z ro z ­
p ra w  Iz b y  K a rn e j w  T o ru n iu . P o z d ra w ia m y .

R U C H  T C m A K Z I S T W .
—  W ą b rie ź n u . T o w . g im n . S o k ó ł. Z e b ra n ie m ie s ię ­

c z n e  o d b ę d z ie s ię  w  ś ro d ę d n ia 1 5 . b m . o  g c d z . 8  w ie c z o re m  

w  lo k a lu  d rh . S z y m a ń s k ie g o . N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w y k ła d  

d rh . S z c z u k i o  ś m ie rć  K o ś c iu s z k i . Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  

s p ra w  b ie ż ą c y c h  u p ra s z a  s ię o  ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł .  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ C z o łe m " _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Z a rz ą d .

G ie łd a  w a r s z a w s k a
w  z ło ty c h  i g r o sz a c h .

W A R S Z A W A , 1 1 . X .

D o la r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

F u n ty  a n g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

I C O  F r a n k , fr a n c . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 0 Q  F r a n k , b t ig . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 0 0  F r a n k , s z w a jc . , . .  

l t ;0  L ir y w ło s k ie . . . . .  

1 0 0 K o r o n  c z e s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 0 0 ty s . K o r o n a u s tr . . . . 
G D A Ń S K , 1 0 . X .  

D o la r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z a  1 0 0  z ło ty c h  ' . . . . . . . . . . . . . . . . .

T e n d e n c ja  n ie c o  m o c n ie js z a .

. .  5 ,1 6 z ł.

. . 2 3 .1 7 ,  

. . 2 6 ,8 9 ,  

. . 2 4 ,7 8 .

. . 9 9 ,8 0 .

. . 2 2 ,5 4 .

. . 1 5 ,3 7 .

. . 7 ,2 8 .

. . 5 .6 2  g l. ’ 

. 1 0 8 ,2 5 „

N o io w a u ia 6 ie ld v Z b o ż o w e j w
z  d n ia  . 1 1 X . 1 9 2 4  r o k u .

C e n y w  z ło ty c h  lo c o  P o z n a ń  z a  IO O  k g . 
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1 .  Ż y to

2 .  F e te n ic *

5 .  0 > p a ż y tn ia

4 . O » r  » p B £ » u n a

5 .  O w ie s

6 .  J ę c z m ie ń

7 .  J ę c iu .ie ń  b r o w .

8  M ą k *  ty  ta ł*

9 .  M ą k a  p s z e n n a  6 5 %
1 0 .  S ia n o  lu ź n e

1 1 .  ,  p r a s .

1 2 .  Z ie m n ia k i fa b r .

1 3 .  „ ja d . r ,

1 4 .  S ło m a  ż y tn ia  lu ź .

1 5 .  „  p r a s .

U W A G ;!: U s p o s o b ie n ie s ła b e . S y tu a c ja n a o g ó ł b e z  

z m ia n y .

2 1 ,1 5 -2 2 ,2 5  

2 4 ,0 0 —  2 6 ,(0

-  1 2 ,5 0  

1 2 ,5 0 —

2 1 ,0 0 - - - - - --

2 3 .5 0 -2 7 ,5 0

8 0 ,0 0 -  3 2 ,0 0  

4 0 ,5 0 -4 2 .5 0

5 ,5 C -6 ,8 0
7 ,8 0 — 8 ,0 0

-3 ,6 0  

4 ,3 0 — 4 ,5 0  

1 ,6 0 — 1 ,8 0  

2 ,8 0 -3 ,0 0

P o z n a ń s k i ta r g  n a  b y d ło .
D n ia  1 0 . X 1 9 2 4 r . s p ę d z o n o  n a  ta r g o w is k o R z e ź n i M ie js k ie j  

W o tó * 1 2 , b u b * j i 4 4 k r ó w  i ja łó w e k  5 3 , k ó z 4 0 , e ’e lg t ó l  

j iu tó 1 7 0 , p r c a ią t 2 8 0 , o w ie c 2 (9 .  

P ła c o n o  z a I G O  k g . ż y w e j  

Z a b y d ło r o g a te I k i.  

I I t ’ .  

n i I r h  

I k l.  

I I k ’ .  

I I I k l.

I k l . 
n  w . 

n i w .
I M . 

T T H .  

n i k i.  

P r z e b ie g  ta r g u s p o k o jn y . 

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u

c ie lę ta

ś w in ie

o w c e

w a g i.

9 6  -  9 8 z ł.

8 0 - - - - - --

6 0  —  6 9

1 2 0  -1 2 4

1 2 0  -1 2 4

1 1 0 - - - - - --

1 8 0  -1 3 2  

1 1 8  — 1 2 0  

1 0 4 -1 0 6

7 6 - - - - - --

H

n

n

#  _ _ _ _ _  _  . . W ą b rz e s k ie g o * * w  W ą ^
| b rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k ą  
| w  W ą b rz e ź n ie -

D o b ro w o ln a lic y ta c ja .
W e  w to r e k , 2 1  b m . o  g o d z . 1 1 - te j  

p r z e d p o ł. n a  tu t . R y n k u  s p rz e d a w a n e  b ę ­

d ą w  d r o d z e p u b lic z n e j l ic y ta c j i n a -  

w ię c e j d a ją c e m u

2 k o n ie  r o b o c z e , 2  w o z y  r o ­

b o c z e , 1  p a r a  s z o r ó w ,  1  p la g  

je d n o s k ib o w y ilb r o n a ie la n a .

Magistrat miasta polubią.

Z O IlM k is łu ż ą c a
d o k o n a n ia b u ra k ó w  

n a  a k o rd  p rx jjm ie  

M a ję tn .  N ie d ź w ie d ź

Z g u b io n o  

k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą

b  r . 1 8 9 3 P . K  O .  C ra  
d « itd * n a n a zw is k o  
S ta n is ł . G ło w iń s k i,  

J ó s e fa t,

u m ie ją c a e o K o lw ie k
1 g o to w a ć  

m o ż e  s ię  z a r a z  z g ło s ić  

T e s la w s k a ,  
u l. G r u d z ią d z k a  3 4 .

Ojłaszajciei&ł.W^i
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Z  K R A J U .
B re ite r  w ra c a  d o  P o ls k i. „ G a z e ta  L w o w ­

s k a *  d o n o s i z W ie d n ia , że B re ite r ro z p o c z ą ł w  

p o s e ls tw ie p o la k ie m  w  W ie d n iu  s ta ra n ia , c e le m  

u z y s k a n ia  p o z w o le n ia n a  p o w ró t d o  P o lsk i. P o ­

s e ls tw o , p o  p o ro z u m ie n iu s ię z rz ą d e m  c e n tra l­

n y m , w y ra z iło  w  z a s a d z ie  s w o ją z g o d ę , u z a le ż ­

n ia ją c  w y d a n ie p o z w o le n ia  o d  p o d p is a n ia p rz e z  

B re ite ra  o d p o w ie d n ie j d e k la ra c ji, z w ła s z c z a , ż e  

p e te n t je s t ś c ig a n y  p rz e z s ą d y  p o ls k ie z a z b ro ­

d n ię  z p a r . 5 8  a u s tr . K . K . (z d ra d a g łó w n a ) .

P . B re ite r ja k o  c z ło n e k  „ rz ą d u u k ra iń s k ie ­

g o * , b y ł p rz e d s ta w ic ie le m  „ m n ie jsz o ś c i p o ls k ie j*  

S to s u n k i p . B re ite ra z U k ra iń c a m i z u p e łn ie s ię  

ro z lu ź n iły  —  a to  n a t le z a s a d n ic z e j ró ż n ic y  

z d a ń , k tó ra  w y n ik a  s tą d , że p .  B re ite r  ra d y k a ł  m ie ­

s z c z a ń s k i, n ie n a w id z i b o ls z e w ik ó w , k u k tó ry m  

w y ra ź n ie  c ią ż ą w a rc h o li u k ra iń s c y . P o z a te m  

B re ite r w y z n a je  o b e c n ie k o n c e p c ję  w s p ó łd z ia ła ­

n ia i p o ro z u m ie n ia ż y w io łó w d e m o k ra ty c z n y c h  

w  ra m a c h p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j .

—  O d d z ia ł P o ls k ie g o B a n k u  R z e m ie ś ln i­
c z e g o , u tw o rz o n o  w e L w o w ie .

—  O fia ra  p iłk i n o ż n e j. W e L w o w ie p o d ­

c z a s ro z g ry w k i w  p iłk ę n o ż n ą  n a  b o is k u  „ C z a r ­

n y c h * , je d e n  z k o p a c z y  u d e rz y ł ta k  s iln ie M a u ­

ry c e g o  O s te ra , iż z ła m a ł m u  n o g ę .

—  „ Z ie lo n y  s ło ń *  w e L w o w ie . W  je d n e j 

z k a m ie n ic p rz y  u lic y  H a lic k ie j w y ś le d z o n o  s p e ­

lu n k ę g d z ie g ro m a d z ili s ię z w y ro d n ia lc y  o b o jg a  

p łc i i w y p ra w ia li o rg je .

—  T y lk o ... C z te ry  w y p a d k i p c h n ię c ia  n o ­

ż e m  z d a rz y ło  s ię w e L w o w ie  je d n e g o  d n ia . P o  

ra n io n o n ie b e z p ie c z n ie n o ż a m i W . E n e r le g o  

p c h n ię c ie w  p łu c a  o trz y m a ł  J . M a s e te k , W . H e l-  

m a tk a , w  tw a rz  d o s ta ł n o ż e m  J . C z o p . J a k n a  

je d e n d z ie ń , to  w y s ta rc z y .

—  Z a m o rd o w a n o  w  b e s tja ls k i s p o s ó b , w  

N ie m sto w ie w  L u b a ń o w s k ie m , 5 2 'le tn ie g o A le ­

k s a n d ra  M a rc y łę . B a n d y c i, k tó ry c h  b y ło  s ie d m iu  

u s iło w a li to r tu ra m i w y d o b y ć  z  n ie s z c z ę ś liw e j o -  

f ia ry  w ia d o m o ś ć  o  u k ry ty c h  p ie n ią d z a c h . T rz e c h  

u c z e s tn ik ó w  b a n d y  a re s z to w a n e .

—  K rw a w y  fe s ty n ru s k ie j „ P ro ś w ity “ . 

W  L e s ie n c a e h  o d b y w a ł s ię ru s k i fe s ty n  n a d o -  

h ó d  ta m te js z e j „ P ro ś w ity * . G d y  o  p ó łn o c y  p o d ­

p ity  t łu m  w y p ra w ia ł k rz y k i i g w a łty , w e z w a ł  

ic h p o s te ru n k o w y  d e ro z e jśc ia s ię . „ T o w a rz y -  

s tw o a n a p a d ło  n a  p o s te ru n k o w e g o  i w ó jta  S z c z e ­

p a ń s k ie g o , p o b iło  ic h  i z m u s iło  d o  u c ie c z k i. O b a j  

z a m k n ę li s ię w  m ie s z k a n iu ,  k tó re  t łu m  z b o m b a r ­

d o w a ł k a m ie n ia m i. P rz y b y ły  z e  L w o w a  o d d z ia ł 

k o n n e j p o lic ji p o d  d o w ó d z tw e m n a d k o m is a rz a  

B a  ż y le  w ie ż a  ro z p ro s z y ł ro z ju s z o n y c h „ b o ry te li* .  

A re s z to w a n o  8 p ro w o d y ró w .

01049

—  F la g a  ż a ło b n a  z  p o w o d u  ś m ie rc i. . . s y ­

n a  ra d n e g o . W  W ło s z c z o w e j w y w ie s z o n o n a  

ra tu s z u  f la g ę  ż a ło b n ą z p o w o d u ś m ie rc i . . . s y n a  

je d n e g o  z ra d n y c h . F a k t te n  w y w o ła ł  n ie s ły c h a ­

n e  z d u m ie n ie  u  lu d n o ś c i.

—  T ra g ic z n y  w y p a d e k  w K ie lc a c h . N a  

s ta w ie  w  o g ro d z ie  S ta s z y c a  łó d ź  w io z ła  c z te re c h  

lu d z i, z k tó ry c h  d w ó c h b y ło n ie b a rd z o trz e ź ­

w y c h . J e d e n  z ty c h o s ta tn ic h p rz e c h y lił łó d ź  

w ła s n y m  c ię ż a re m  i w s z y s c y p a s a ż e ro w ie w p a -  

d li d o  w o d y . D w ó c h u ra to w a n o , a ro b o tn ic y  

W ro n a  i K u ła k  z n a le ź li ś m ie rć n a  d n ie .

—  Z n a k o m ity a rc h e o lo g f ra n c u s k i w  
P o ls c e . W  c z a s a c h o s ta tn ic h  b a w ił w  W a rsz a ­

w ie z n a k o m ity  a rc h e o lo g  f ra n c u s k i w s z e c h św ia ­

to w e j s ła w y  p ro fe s o r L u is C a p ita n z P a ry ż a ,  

k tó ry  p o z je ź d z ie m ię d z y n a ro d o w y m  in s ty tu tu  

a n tro p o lo g ic z n e g o w  P ra d z e p ra g n ą ł p o z n a ć  

p o lsk ie o rg a n iz a c je  n a u k o w e z z a k re s u  a n tro p o ­

lo g ii. P ro fe so r C a p ita n  z w ie d z ił in s ty tu t n a u ­

k o w y  a n tro p o lo g ic z n y  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  

w  W a rs z a w ie , M u z e u m p re h is to ry c z n e im ie n ia  

M a je w s k ie g o , e tn o g ra f ic z n e , Z a m e k i Ł a z ie n k i.

—  W  W a r  s s a w ie  s p rz e d a j©  s ię  n a w e t —  

b o c ia n y . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p rz y  z b ie g u u lic  

P ię k n e j i M a rsz a łk o w s k ie j w y w o ła ła  p e w n a k o ­

b ie ta o lb rz y m ie  z b ie g o w is k o ,  p rz y n o s z ą c  n a  s p rz e ­

d a ż ż y w e g o b o c ia n a . S p ra w a  z a k o ń c z y ła  s ię w  
k o m isa r ja c ie .

„ G ło s W ą b rz e s k i" (B . S z c z u k a )
M^ckiewleza 11. Wąbrzeźno-Pomorze  Telefon 80.

Drukarnia nakładowa i akcydensowa- Introllgatornla

K a ta lo g i, p ro sp e k ty ,  

b ro s z u ry , d z ie ła , w y k o ­

n y w a n ie  w s z e l. d ru k ó w  

d la u rz ę d ó w , b a n k ó w ,  

p rz e m . i h a n d l., d ru k i  

i lu s tro w a n e i k o lo ro w e

W y k o n u je m y W S Z E L K IE  D R U K I d la k u p ie c tw a :  

k o p e rty ,  l is ty , ra c h u n k i, u w ia d o m ie n ia ,  s y g n a tu ry  i td .  

d la to w a rz y s tw : a f is z e , p ro g ra m y , le g ity m a c je , z a p ro ­

s z e n ia , d y p lo m y  i td .

INTROLIGATORNIA.

O p ra w a  

w s z e l. ro d z a ju k s ią ż e k

Drukarnia zaopatrzona w zupełnie nowy material Jest w stanie wykonać D B U KI Jak- 

najprędzej i po eenaeb nmiarkowanyeb.

O O <> <> O'O OIO

Zawiadomienie.
F irm a  B ra c ia  W y s z o m irs c y , H u rto w n ia  la m p  i s z k ła  w  W a r ­

s z a w ie , C h m ie ln a 3 6 , z a w ia d a m ia S z a n . K lije n te lę P o m o rs k ą  

i P o z n a ń s k ą , ż e

Pan Feliks Sutsner z Terania przestał jui
b y ć  n a s z y m  p rz e d s ta w ic ie le m  i w o ja ź e re m  i z le c e ń ż a d n y c h  d la  

n a s p rz y jm o w a ć n ie  m o ż e .

G e n e r. p rz e d s t. n a s z e j f irm y  je s t

W . O R Ł O W S K I, B y d g o sz c z , u l. P ro m e n a d a  1 3 (d o m  w ła s n y ) .

Z powalaniem

BRACIfi WYSZ0MI2SCY.
W a rs z a w a , 8  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4  r .

rasowo
„Deutsche Edelschweine" 

6 miesięorao 
d o  s p rz e d a n ia

Jlajęi. flusKawost’,
p . K o w a le w o .

P o s z u k u je o d 1 -g o  

s ty c z n ia  2 5  r .

mieszkania

3 pokoje i Kuchnia 

! Filja Wegner, 
| R y n e k  1 4 .

C 3 D

na konie, bydio 
oraz 

kramny 
o d b ę d z ie s ię

w Eidsjnle, dnia 16 patddwnlkabr.

Magistrat Badzyn.
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